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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

O statn ia  da ta  gazet petersbursk ich  jest dnia 
7 czerwca.

Podług gazety  senackiey; obywatel guber- 
nil woły ńskiey, F ryd eryk  S tarzyński, naznaczo­
ny  dc kolegium spraw  zagranicznych za t ran z -  
la te ra ,  N tymiłościwiey mianowany kam erjun- 
k ie in  dworu J. C. Mości.

Dnia 5 stycznia: zabrany na skarb majątek 
gruzyyskiego Xiecia, podporucznika Józeja  B e-  
barowa W ayczadze  -ia ucieczkę jego za granicę 
w  roku  ł 8o 5, Nayimłościwiey rozkazujem y s to ­
sownie do przedstawienia naczelnie dowodzą­
cego Ciruzyi jenerała  Jerm ołowa, zw rócić  po- 
mienionemn Xięciu, p rzez  wzgląd na dobrowo­
lny jego pow rót do G ruzyi i zgładzenie w y s tę ­
pku przez gor,i ,vą służbę i przykładne postę­
powanie.

Stycznia 8: G ruzyance  M aryn ie  Osipowey, 
zostającey niegdyś w obowiązku kam erjunfry  
p rz y  zeszłey gruziyskiey C arow ey  D a rii G ie- 
org/ew nie  ipob ie ra iącey  dziś 182 r. 5o kop. ass., 
roczney  p e n s y i , Naymiłościwiey rozkazujemy 
w ydawać odtąd na ro k  po 5 bó r.  ass., z ka- 
znaczeystw a państwa.

D nia 20 kwietnia: kontro ler  państwa, tay - 
n y  radca, Baron Katnpenhausen  miał szczęście 
o trzym ać N aywyższy Jego Cesarskiey M ości 
re sk ry p t  w  słowach:

” Baronie B a lta zarze  B alłazarow iczu! Z w a­
żyw szy przyczyny zmuszające was do oddale­
n ia  się na czas pew ny  za granicę, i zezwala­
jąc na wasz w y jazd ,  rozkazuję sprawowanie 
kontroli p iń s tw a  zdać, na czas nieobecności 
w aszey  , radzie kontrolney , k tó rey  wszystkie 
wasze obow ią/k i do spełniania polecam.”

W  C zernikow ie  dnia 11 u tw o rzy ł  się od­
dział to w arzy s tw a  bibliynego. Summa przez 
podpisy i jednorazowe składki zeb rana  docho­
dzi 20,000 r.

Naymiłościwiey m ianowany kaw alerem  o r­
d eru  ś. A n n y  3ciey klasśy: X . Rupeyjco, kano­
n ik  płocki, .pleban szadowski.

F  r  A n  c  v  A '

[z g az. beri.) P ary i , dnia  5 czerwca. Król 
daw ał oddzielne audyencye dla wielu zasłużo­
n y ch  jenerałów  woyska francuzk iego , między 
innym i dla jenerała  G erard , jenerała Poinsot, e tc .

W y d a tk i  koronacyi nie będą należały do 
listy  cy w iln ey ,  gdyż koronacya jest u ro czy ­

stością narodową. P rzep y ch  będzie n ad z w y -  
czay  wielki. K leyno tow  k o n n y  pomnożono 
za milijon franków; kościoł w yb ity  będzie k a r ­
m azynow ym  axamitem .

Xięźna Angoulem  jest słabą od kilku dni —- 
X ięźna  B erry  Zaczęła już ósmy miesiąc sw ey  
cięży.

N a posiedzeniu d. 2 t .  m. odbyw ały  się 
w  Izbie deputow anych  obrady  względem w y ­
datków  departam entow ych. Po k ró tk ich  ro z­
p ra w a c h ,  2 mdijony franków , przeznaczone 
na  udzielanie pomocy t y m ,  k tó rzy  ucierpieli 
od gradobiciów, p o ż a ió w ,  słowem na miło­
sierne uczynki, jako a r tyku ł ,  k tórego daw niey  
nie b y ło ,  odmówiony zosta ł;  z resz tą  n iczego  
w ięcey z budżetu m in iiteryum  spraw  w e w n ę­
trzn y ch  nieodtrącono. Gdy przyszło do bud­
że tu  m in isteryum  wojennego, przypominał p re ­
zydent,  źe budżet ten  wynosi 192,760,000 fr. 
że komissya nie odrzuciła niczego, że P .D elessert 
p roponow ał oszczędzić 12,700,000 fr.,  a P. 
Salin 8 milijonów. H rab ia  Labourdonaie  m ial 
naprzód m ow ę i oświadczył, iż ją w łasnym  kosz­
tem  w ydrukuje. P rzy  ganiał, że woysko w zm a­
cniają , i oddają je pod rozkazy ludzi, k tó ry c h  
wyniosłość ducha woyskowego jest znana, i  
znow u podnieconą bydź może. Ze woysko 
zm nieyszyć i lepiey mu płacić należy. P o tem  
wniósł, ażeby budżet zmnieyszyć na 170 mi­
lionów. P. H autęfeuille  i jenerał IIrun de V il-  
leret m n iem ali , że woysko raczey slabem ani­
żeli mocnem nazyw ać należy , i że n iem o żn a  
bez obawy zmieyszać budżetu. H rab ia  F loirac  
popierał zdanie Pana D elessert, i uw aź ł w y­
datek na  żandarm ów  zanadto przesadzony -
D nia 5 m ów ił Pan  L aisne de V illevesques , i 
zmnieyszał budżet na 175 milijonów. D la c z e ­
go , m ów ił o n , u trzym ują  w  Europie ty le  
w oysk stojących ? S trażn ik  pieczęci zbijał 
Wczoray mowę Pana de la B ourdonnaie  i jego 
tw ie rd z e n ie : że p raw o rek ru to w an ia  dąży
rzeczywiście do u tw orzen ia  woyska napas tn i­
czego , woyska rew olucyynego. Czyż chce, 
ażeby napię ty  dotąd przeciw  F ra n c y i  łuk nie 
był nigdy spuszczony? Pan la F ayette  mówił 
mało o woysku hnijowem  , k tó re  zm nieyszać 
nie sądził za rzecz p rz y z w o i tą ;  te in  w ięcey  
zaś o gw ardyi narodow ey  5 życzył, ażeby p rz y ­
szłe zgromadzenie Izb mogło sprawić odrodze­
n ie  się w  systemacie skarbu administracyi, s ą ­
downictw a kryminalnego i siły krajowey. Je-



nera ł  G renier mówił z wielką żywością p rze ­
ciw Panu la B ourd o n n a ie , a proponowaną 
przez jego oszczędność mienił bydź zamiarem 
dążącym  do osłabienia F ran c y  i , i do uczynie­
n ia  jey podległą , stosownie do ducha not ta ­
jem n ych . Mówił gorliwie przeciw regimentom 
szwaycarsknn. S trażnik  pieczęci popierał tę  
m owę i żądał jey w y d ru k o w an ia ,  co tęż po- 
stanowionem zostało. P an  Bourdonnaie  bronił 
czystości swoich zamiarów , ale zaspokojony 
został przez m in istra  spraw  w ew nętrznych , 
k tó ry  z drukow anych pism jego dow icd, do 
czego on zmierza. Z a p y t a ł , czy to  będzie za 
wiele podnieść woysko na i 5 3 ooo ludzi? Pan 
L a in e  zaprzeczył obudwom (Panom L a  Bour­
donnaie  i G ren ier), i dał głos za zmnieysze- 
m em  budżetu. —  Unia 4 ciągnęły się daley 
burz liw e rozpraw y. M argrabia Dessoles mó­
w ił  pierwszy , i usprawiedliw iał m inistrów od 
za rzu tu  , w czoray  przez P ana  Chauvelin  uczy*- 
nioneg : że podania nie były dokładne. ( W  o- 
gólności większa część m ów  była zbijaniem te ­
go co na przeszłem posiedzeniu mówiono) D u ­
p ont de PEure  m ów ił przeciw  regimentom 
szwaycars,kim i wieikiey i h  p ła c y ,  Pan P uy- 
rnaurin  bronił ich sp ra w y ,  i mówił o nas tę ­
p c a c h M a r a ta , co P. Dupont, do siebie z a s to ­
sował. M inister w o jn y  doznał wieikiey t r u ­
dności , żeby wśród Wrzawy mógł bydź sły­
szanym ; poc-zem postanowiono roz trząsnąć 
wniesione p< prawy*. P ie rw sza  podana przez 
pana de la Bourdonnaie  ze z n a c z n ą , a druga 
przez pana Delessert, żeby 11,700,000 fr. od­
t rąc ić  , z mmeyseą większością odrzucone . a 
t rzec ia  pana Sulis (8 milionow) 120 głosami 
p rzeciw  98 p rzy ję tą  została W  Izbie za­
częły się obrady względem budżetu m arynarki, 
ale w ne t  odłożone zostały do dnia dzisieyszego.

Zagadka Pana B ignon , w yraża jedna z ga­
zet, me jest jeszcze rozwiązana. N aw et jak 
się zdaje, występuje już z drugą Pan A rgen- 
son, i mówi o dodatkowey liście w y g n ań có w , 
k tó ry ch  imiona nie znaydują się na wiadomem 
wyszczególnieniu z roku  1 8 1 5. Jeden z człon­
k ó w  izby ma zamiar prosić Pana B ignon  o 
w ytłóm aozenie n iek tó ry ch  mieysc z drukow a- 
ney  jego m owy. Pan B ig n o n  znowu postano­
wił odmówić mu tego tłumaczenia, gdyż mo­
w y  tey  nie miał w  izbie; winian jest ty lko 
t łom aczyć  się ministrom i czekać będzie , czy 
go ministrowie, jako rep rezen tan ta  B ig n o n , czy 
te ż  jako au to ra  mowy, do tłórnaczenia się po­
ciągnąć zechcą. Jednego z ty ch  l lóm aczeń 
tru d n o  mu będzie uniknąć. G azeta Jou na l de 
P aris  wkłada na pana B ignon  obowiązek, eże- 
by salin dobrowolnie, bez przymusu ze strony 
m in is t ró w ,  przed publicznością, k tó rey  dał 
zagadkę, w szystko w yraźnie  1 jaśnie— krótko 
m ówiąc słuwo zagadki —  w ytłum aczył. Albo­
wiem duchem 1 p rzym io tem  rządu konsty tu ­
cy jnego  jest— .postępowanie publiczne.

W ie e e y  600 oficerów zostaw ionych na po ­
łowie żołdu, w ezw ani zostali tego roku  do
służby czynney.

W  P aryżu  naliczono w jednym roku 3oo
samobóystw.

Jedna z gazet paryzkich tw ierdzi,  że Szway-

carya nie bawiąc zrzecze się zupełnie system atu  
rozpoźyczanła ludzi.

(z Korr. ham b ) Dnia 24 maja w d ep a r ta ­
m encie dolnych Pireneow  grad zniszczył p o ­
la w 60 gminach. W  Awenionie  i innych stronach 
F rancy  i poczynił także ,tegoż samego dnia, w ie l­
kie szkody.

G azety  tu teysze zawierają  co następuje: 
„ W  okolicach Arles  okazała się przy  tak bło­
gosławionym roku podw ójn ie  czuć się dająca 
chłosta powszechna. Chm ura szarańczy  zaćm i­
ła  razem  p o w ie t r z e , okryła  pola i rozniosła 
okropne spustoszenie. W y słan o  m nóztwo lu­
dzi dla zabieżenia złemu, i w jednym dniu ze ­
brano 57 centnarów  tego żarłocznego, owadu. 
Tym czasem  nie zdają się ubyw ać; są jeszcze 
małe; ale że w takim stanie wielką już zadają 
szkodę, tem  samem późn ie j  większego się je­
szcze nieszczęścia lękać należy. T e raz  rz u c i­
ły  się tylko na łaki i 1 tnie zasiewy, ale oba­
wiać się należy, ze potem rzu cą  się także na d o j ­
rzalsze zboże, jeśli się nie uda nieprzyjaciela 
tego opanować.

Dziennik m inistrów (Journal de Paris), w y ­
raża  Gazette de Frbnr.e, ogłasza to, ćo się dzia­
ło na taynem  posiedzeniu to w arzy s tw a  3 oo 
liberalistów, k tó re  Się u tw orzy ło  pod imieniem 
przyjaciół wolności druku. Mniemaliśmy, że 
ta jem na policy a zniesioną została.”

N I E M C Y .

M onachipm , dnia  4 czerwca  P ierwsza izba 
trudniła  się dotąd roztrząsaniem  vvu o-»fców 
członków swoich względem poprawy rozm a­
itych  urządzeń  skarbowych, ściśleyszego dopi ł- 
niema konsty tuc ji ,  polepszenia stanu wyższych 
zakładów naukow ych i nauczycieli, podniesienia 
rolnictw a i t. d.

N< sessyi d rug ie j  izby «ł. 28 z. m. P. R e tt ig  
oświadczył, iż l ę k a ć  się wypada, aby miesfckań 
cy nie wynosili się z kraju, bo są pod.uk. r  i 
Uciśnieni. N azaju trz  M inister skarbu był o-  
becny n a  sessyi. Radca stanu Schilcher mówił 
o zamyśle rządu  zakładania składów zb żo~ 
wych. P. H ofitetten  obstawał / a p o w s z e th n ą  
Wolnością handlu, na czemby B aw arya  nay wię­
c e j  zyskała. P . Koster radził  znieść dziesięci­
ny. Mówiono potem o dochodach z poczty. 
P . Behr sądził, iż z poczty nie można szukać 
zysków dla skarbu, lecz należy ją tylko u w a­
żać za środek do ułatw ienia związków w k ra ­
ju. P. M ehm el pow staw ał przeciw ko lo tery i 
liczbowey. Odpowiadając mu P. W einbach  
namiemł o insty tu tach  dobroczynności,  k tó re  
z dochodów lo teryynych zasiłki pieniężne p o ­
bierają. P. IJornthal radził, aby zamiast lo te ­
ry i  ustanowiono podatek od rzeczy zbytko- 
wych, jako to: od koni, win zagranicznych i 
służących, tudzież aby proporcyoifialną opłatę 
od pensyi urzędników  nałożono M owa P . B ęhr  
p rzeciw ko loteryi, odniosła zwycięztwo; radził 
ustanowić o jdatę od kapitałów , jeżeli konie­
cznie brak  dochodów uzupełnić wypada. P. 
Schultz zakończył obrady wnioskiem, aby n a ­
łożyć podatek na każde słowo, k ló reby  je­
szcze poźrney na  obronę lo tery i w y rze-  
czono.

W olno D rukow ać. I g n a c y  R e sz ta  Kom . C en t. C eł—  W iln ie  te D ru k a m i R ęd a ka ri p ism  cer  rod



DODATEK DO GAZETY KURY ERA LITEW SKIEGO N. a 55.

O głasza się po raz d rug i i trzeci. 
A L E X . i N - //J/ł. i*teru>szy IM P E R A T O R  Samo- 

w h d n ą c y  Całą iL issyąetc. dc . etc.
5 UUr. Ignacem u Podieckiemu b. Sędziemu 

Granicznem u Pttu M le  Ley skiego ja ko  kr edyto­
rowi i razetn jako działającem u za plenipoten­
c ją  od dalszych kredy torów , m ianow icie: W in ­
centego M olodkowicza b. M arsza łka  p ttu  borys- 
sowskiego D aniela  Buczyńskiego Prezydenta  
Granicznego p ttu  Zaw ileyskiego  —  Adam a G raf- 
f a  Gunthera b. Prezesa sądu Głównego mińskiego 
i Kawalera. X iqdza Cezarego Kam ińskiego P ro­
w in c ja ła  zakonu Sgo B azylego  —  Leona Do­
m eyki b. P rezydenta  ziemskiego wileyskiego 
w stopniu w łasnym  i Ur. Ja n a  Łaskiego b. Sę­
dziego G ranicznego Alinskiego. Xciza Bazylego  
Rusieckiego Superyora klasztoru X X .  B a zy lia ­
nów Ladzińskich  —  Ludwina Chodźki b. Sędzie­
go ziem. O . z/niań. Joachim a N iew iarow icza b. 
Podsędka 'Ziem. iVieleyskiego. Aloizego Jankow ­
skiego ja ko  naturalnego opiekuna córek zeszłego  
Stefana  Jankowskiego, i razem, za p len ipo tencją  
od Ur. Kazi.mierżą Gołaszewskiego czyniącego. 
M arcina  Zaniew skiego W ołka  b. Kapitana woysk 
Polskich. Antoniego Bojanowskiego b. K apitana  
woysk Polskich, Jakóba [lor o decki ego D eputata  
pttu W ieleyskiego, Józe ffa  TurskiegoRotni.Oszm ., 
W incentego I.a tkow iczu  Poruczn. woysk Polsk. 
w L nieniu  w łasnym  i za  p len ipotencją  od Ur. 
U  i który na Domańskiego, b. Prezesa Zierns. Słu- 
ckiego i Antoniego Saruhoffa  tudzież za przele­
wem od i tar o zakonne go M ichela Kantorowicza  
Obywatela miasta Słucha  —  Jana Rusza b. Sędzie­
go Gran. i ! i/ryskiego w im ieniu własnym  i za  
plen ipo tencją  od Ur. Józefa Alokłoka D worzan. 
Sk.ur. Litewskiego  — Antoniego Niemorszańskiego  
Sędziego Apelacyinego G raniczn. Gubernii M iń- 
s/ciey, C z e s ła w a  M oniuszki K apitana woysk Pol. 
jako  czynnego Opiekuna Potomstwa zeszłego 
W incentego Korsaka Vice A larszałka oszm., Jó­
zefa  D ukszyńskiego sędziego G raniczn. P ttu  Słu- 
ckiego w Im ieniu  w łasnym  i za p len ipo tencją  od 
Z o n y  swo/ey Ur. K lary  z Odyńców D ukszyńskiey  
czyniącego, M ikołaja, H a jd u k i ewiczą P rezydenta  
miasta M ińska, W incentego Bohdanowicza b. Pod­
komorzego U  lelcyskitgo w stopniu w łasnym  oraz 
braci swoich K azim ierza b. Sędziego Głłgo M iń ­
skiego, O nufrego b. Chorążego W u  leyskiego i I-  
gnacego b. Sędziego Głłgo Alinskiego Bohdano­
wiczów jako sukcesorów z e s z łe j  Ludow iki T er­
leck ie j Komor. M iń sk ie j, M ikoła ja  Łukaszew icza  
Komor, /miwieleys. jako plenipoteta , Ur. M icha­
ła Hrabi T yszkiew icza  P rezydenta  Sądów Gran. 
Appeltacyi. Guber. M ilen . Kawaler a [Felix a W oy-  
dziewicza Sędziego Graniczn. Appelacyin. Guber. 
M ińskiey , M ichała  H ryniew icza, Gaspra Iw asz­
kiew icza b. K apitana woysk Polskich, Tom asza  
Aliedzychowskiego b. Sędziego Graniczn. M ozyr. 
K rzyszto fa  Jwanickiego, Konstantego Z a m o y ­
skiego Szam . D wor Pollgo  , za  P len ipo tencją  od 
Z o n y  sw oje j Ur. IV iktoryi Z a m o ysk ie j tak w sto­
pn iu  oney jako tez za  przelew am i na je r  im ie wy- 
danem i od Ur. A lexandra  Siemieńskiego i staro- 
zakonnego N o ty  Giecowicza c zyn ią ceg o .— Ste­
fa n a  Czarnockiego Sędziego Gran. pttu  M ińskie­
go jako  sukcesora po zeszłym  Szernbelu sowie- 
tniku nadwor— ■L udw ika  Rodziewicza Szam . dwo­
ru  pollgo, W incentego H ryniewskiego Adwokata  
subseliów M iń .kich  za  p len ipo tencją  od Ur. Jana  
W iry jo n a  prezyden ta  granicz, appel/.acynego 

p ttu  Grodzie/i. czyniącego, Tadeusza Swiętorze- 
ckiego b. Podiom . M ińskiego w im ieniu zony  
swojey U r.B rygidy z ChmielowskichSwiętorzeckiey 
podkom . M ińskiey  E lżb ie ty  z H anryłkiew iczow  
m atki K onstancji i Tekli córek B uynickich szam. 
b. Dworu Pollgo w asysten c ji opieki c zy n ią c e j, 
W alentego podpułkownika woysk Polskich K aw a­
lera za p len ipo tencją  od Ur. Antoniego Brochro  
ckiego prezydenta  sądu granicz, appellac. Gube.- 
God R e ń s k ie j—  Tudzież U Ur. Xaw erego Obucho-

wicza b. P rezydenta  sądu G il go  mińskiego ka­
walera i D om inika M aszewskiegó podpułkownika  
źw ardyi P o lskiej kawalera czyniącego  —  J ó z t j jy  
g  Cliodzkow Łubowickiey kapitanow ey woysk i ci., 
Ignacego Brodowskiego prefekta G im n a zju m  
m ińskiego —  Osobno UUr. M ichałow i i A nnie  
z  A ląkiew iczouj G ohjew skim  Sędziom  gran . 
W ieleyskim ,B arbarze z B oguszom  K am ieńskie j 

podczaszyney p ttu  L id zk ieg o  —  Antoniem u K ru -  
p o w iczo w i— B onaw enturze N ow ickiem u b. P o ­
rucznikow i w o ysk  P ols., F erdynandow i S zp itz -  
n a g lo w i nadwornemu sow ietnikow i p ro jjesso -  
row i Imper. W ileń . U n iw ersy te tu , K ajetanou  
w i sędziem u Z a w ie le y . i F abianow i sędziem - 
appell. Granicz. Guber. M iń sk iey  Sw iąteckim , 
Onufremu K o zie łlo w i w  stopniu Ur. K o zie łjo -  
w ey R o tm . czy n ią c eg o , Johannie R udom ino-  
w ey R otm . P ttu  B ra sła w ., kredy torom , k tó r zy  
dokument na Sąd d z ie lc zy  kom prom issarski a k ­
ceptując ony podpisam i sw ojem i s tw ie rd zili , 
Ur. Jakubow i Horodeckiemu Deput. P ttu  W i­
le y  sk. podpisującemu tenże dokument za  K a je­
tana  O lszew skiego P orucz. w oysk  R o ssy y sk ., 
w  ostatku  U U rodz. Joze fa tow i Sielaw ie R a d c y  
Stanu, P aulin ie  P a łu to w e y  K apitanow ey w o ysk  
R o ssy y ., K azim ierzow i Janow skiem u b. Asses. 
P ttu  B o ry  sow., Gadaczewskiemu S ęd z. Granicz. 
S lu c k ., M iko ła jow i i Ludow iec z  G ra fjo w  S o ­
bolewskim b. E xa k to ro m  W ileńsk ., G asperowi 
K lim kiew iczow i K ollesk. Assesor., M iko ła jo w i  
W olskiem u Sędz. Z iem s. P ttu  N o w o g r ., H e­
lenie T rzcińskiey  Sędzinie Z iem . Sluck., w  as- 
sys ten cy i opieki, Jgnacernu S zaciłow i Sędz. Gran. 
B obruysk . , '  Janow i Stecew iczow i Regent. Stuck., 
Józe fow i T yszk iew iczo w i R o tm . P ttu  O rszań ., 
H ip o lito w i Łabanowskiem u Sędz. Gran. P ttu  
W ile y .,  Jo ze fo w i W alickiem u P o ru cz. w oysk  
R o ssyysk ., star o zakonnem u M o rth o w i S zlo m o -
w ieżow i obyw atelow i m iasta  A liń s k a ...................
B aykow skiem u Podczaszem u P ołock., Jgnace-  
tnu K u sz lo w i Szam bel. dw oru polsk., M a rc i­
now i M ajew skiem u K om or. P ttu  D zisień ., K a ­
je ta n o w i O lszew skiem u P orucz. w oysk  R o s s y y .,  
K a zim ierzo w i B aronow i A ssesor. Guber. Sm o­
leńsk■ K a w a le ro w i, k re d y to ró m , P o zew  e d y -  
k ta ln y  , p rzed  Sąd  G lłn y  depart, s g o  Guber. 
M iń sk , na kadencyą tera z  idącą i  po j e y  na-  
stW luh  z  in s ta n c ji Ur. Jana  C hodźki b. P r e -  
z y d . Sądu G łłg o  M ińsk. K aw alera  w  rze c zy  
n a stęp n e j:  iż  ża łu ją cy  z: w ypadków  d la  losu  
swego niepom yślnych a obżałł. kred yto ró m  d o ­
brze w iadom ych, niemogąc innego do ich sa ­
ty s fa k c ji  znaleść środka ja k  p rze z  oddanie o -  
nym  ziem nego fu n d u szu , na którym  bezpieczeń­
stwo summ p rze z  się kredytow anych , lokow ali 
je szcze  w  roku zesz łym  1818 w miesiącu kw ie­
tniu p rze z  a w iza ryą  trzykro tn ie  w  gazecie K u -  
ryera  L it tg o  ogłoszoną zap ra sza ł i  w z y w a ł  
w szystk ich  w ierzyc ie li swoich na dzień  3o czer­
wca teg o ż roku do m ajętności sw o je j  d z ie d z i­
c z n e j P a ra fia n ó w  z w a n e j , w  Guber. M ińsk, 
w P ttc ie  W ieleysk . le żą ce j. Jakoż zn aczna  
część UUr. kredytorów  na ten dzień  zg ro m a ­
dzona po p rze jrzen iu  tak  stanu ciężarów  ż a łu ­
ją ceg o  się ja k o  też szczegu low  i  w artośc i z ie ­
m n e j p rze z  dobrowolny układ  na s a ty s fa k c ją  
w szystk ich  w ierzycie li p rze z  ża łłg o  aktora po ­
św ięca jące j się, dośw iadczając n a leżn e j ze stro -  
nf  j eS °  powolności } tak  dalece, że na szacu-



n e k  z i e m i  p r z e z  s a m y c h i e  w i e r z y c i e l i  u s t a n a ­
w i a m y  z g o d z i ł  s ię , d o k u m e n te m  n a  S ą d  d z i e l c z y  
K o m p r o m is s a r s k i  w  ro k u  t y m ż e  Lipca 2 g o  d m a  
z a w a r t y m , r o z d z i a ł  w i e c z y s t y  c a ł e j  m a j ę t ­
n o śc i  K a r a f ł a n o w a  p o s ta n o w i l i  i  j a k o w y  in t e r -  
c y z y y n y  z a p i s  p o d p is a m i  w ła s n o r ę c z n e m i  u-  
t w ie r d z a ją c ,  o b o k  c n e g o  i w  d n iu  t y m i e  t a b e L  
lę  c i ę ż a r ó w  i a ł ł c e g o  się do  l o k a t y  n a  p o w y ż -  
s z e y  m a ję t n o ś c i  p r z y j ę t y c h  i s z c z e g ó l n ą  d e t a -  
x a c y ą  z i e m i  i  b u d o w l i  p o d o b n i e ż  w l a s n o r ę c z -  
n e m i  p o d p i s a m i  u m o c n i l i  i  a k c e p to w a l i , p r z e ­
z n a c z a j ą c  z j a z d  S ą d u  K o m p r o m is s a r s k i e g o  n a  
d z ie ń  no  m ie s ią c a  8 b r a  t e g o ż  r o k u .  P r z e z  
c i ą g  t e g o  c z a s u  sp e łn i ł  z a ł ł c y  , w a r u n k i  p o ­
w y ż s z y m  d o k u m e n te m  n a  się w ł o ż o n e  s z c z e g ó ł -  

n i e y  z a ł a t w i a j ą c  w ł a s n y m  k o s z te m  p o m i a r  g e ­
o m e t r y c z n y  m a ję tn o ś c i  P a r a j ł a n o w a  p r z e z  U U r .  
g e o m e t r ó w  t y m i e  z a p is e m  n a z n a c z o n y c h ,  j a k o -  
w y  w  d n iu  i 5 8 b r a  z u p e łn ie  u k o ń c z o n y  z o s t a ł .  
G d y  w s z a k ż e  d l a  r o z m a i t y c h  p r z e s z k ó d  i  t r u ­
d n e j  z  n ie k tó r e m i  w i e r z y c i e l a m i  k o m m u n i k a -  
c y i  S ą d  K o m p r o m is s a r s k i  w  p r z e z n a c z o n y m  
t e rm in ie  n i e d o s z e d ł ,  ż a ł ł c y  się w  j e d n o s t a y n e y  
z o s t a j ą c  chęc i  r y c h ł e g o  w i e r z y c i e lo m  s w o im  u i ­
s z c z e n ia  s i ę l  n ie p is z ą c y c h  się  d o  u k ł a d u  w y ż e y  
w y r a ż o n e g o ,  z n o w u  d o  p o r o z u m ie n ia  się  z  so ­
bą p r z e z  a w i z a c y ą  w  K u ryer ,ze  L i t t s k i m  o g ł o ­
s z o n ą  w  te r m in ie  k o n t r a k t ó w  M i ń s k .  do  t e g o ż  
m i a s t a  w z y w a ł .  J a k o ż  z n a j d u j ą c y  się obecni  
n a  t e g o r o c z n y c h  IM-nsk. k o n t r a k t a c h , U U r r . 
k r e d y  t o r  o w ie ,  p o t w i e r d z i w s z y  u p r z e d n i  i n t e r c y -  
z y y n y  n a  S ą d  d z i e l c z y  K o m p r o m is s a r s k i  z a ­
p i s , p r z y  d o d a n iu  n i e k tó r y c h  dobrow oln ie^  u -  
m o w i o n y c h  z a s t r z e ż e ń  , z n o w u  o n y  n a  d n iu  8  

m a r c a  t e r a z ,  ro k u  w ła s n o r ę c z n e m i  lub p r z e z  
P l e n i p o t e n t ó w  p o d p i s a m i  u p o w a ż n i l i  i  do  u le -  
s i t y m o w a n i a  one g o  p r z y z n a n i e m  u r z ę d o w y m  
U r .  J g n ą c e  g o  P o d le c k i e g o  b. S ę d z .  G r a n ic z .
P t t u  W i e l e y .  u p o w a ż n i l i ,  d a j ą c  r a z e m  on em u  
W ła d z ę  s z u k a n i a  w  S ą d z i e  G ł l n y m  d e p a r t ,  o g i m  
G uber .  M i ń s k ,  n a z n a c z e n i a  n a  z j a z d  K o m p r o ­
m is s a r s k i  t e r m in u , j a k o w y b y  z  t ć y  m a g i s t r a ­
t u r y  u z n a n y  i  p r z e z  a w i z a c y ą  w  K u r y s -  
r z e  L i t t s k i m  o g ł o s z o n y  z o s t a ł ,  w s z a k ż e  k i e d y  
p r z e z n a c z e n i o m  t a k o w y m  ze  s t r o n y  o b ż l ł n y c h  
n ie  t a k  r y c h ł y  j a k  p r z e p o w i e d z i a n o  z b l i z a  się  
S k u te k ,  k i e d y  n i e k t ó r z y  z  U U r .  w i e r z y c i e l i  p o d ­
p i s a w s z y  p o w y ż s z e  t r a n z a k t a  i  t y m  s a m y m  one  
z a a k c e p t o w a w s z y  d o t ą d  u r z ę d o w e g o  o n y c h  p r z y ­
z n a n i a  n i e d o p e l n i l i ,  a n i  d o  te g o  p r a w n e y  n i ­
k o m u  n ie d o l i  w ł a d z y , d a i e y  z a ś  a c z  w  m m e y -  

s z e y  lic zb ie  p o z o s t a l i ,  d e t e r m in a c y i  s w o j e y  z  p e ­
w n o ś c ią  n i e o ś w ia d c z a ją  a  t y m  s a m y m  n a  d a l ­
s z e  z w ł o k i  i  k o s z t a  ż a ł u j ą c e g o  n a r a ż a j ą ,  ż a ł u ­
j ą c y  d e la to r  d l a  z b l i ż e n ia  w z a j e m n i e  a k t o r o w i
1 w i e r z y c i e l o m  w s p ó ln e y  s a t y s f a k c j i  s k u t k ó w , 

p r z y c h o d z i d o  u k a z a n e j  p o w y ż s z y m  d o k u m e n te m  
j u r y z d y k c y i  n a d e w s z y s t k o  z a  p r z e w o d n ic tw e m  
d o k u m e n tu  in te r c y z y y n e g o  w  ro k u  i d i S l i p c a
2 d n ia ,  u g o d l i w i e  m i ę d z y  o b ia t ,  a  ż a ł u j ą c y m  
się p o s ta n o w io n e g o  a  d n ia  8  m a r c a  i 8 i g  r o ­
k u  r o b o r o w a n e g o .  T e r m i n u  d o  z j a z d u  t y m ż e  
d o k u m e n te m ,  p r z e z n a c z o n y c h  k o m p r o m i s s a r z y  
w  o k r e ś lo n y m  kom plec ie  i  p r z y  u d e t e r m m o w a -  
n y c h  p r z e z  t a k o w y  d o k u m e n t  s o la r y a c h  n a j ­
r y c h l e j s z e g o  p r z e z n a c z e n i a  t a k o w e g o  d o k u ­
m e n t u , j a k o  t e ż  n a s t a ł y c h  o b o k  o n e g o  t r a n z a -  
k t o w  i  p o m i a r u  z i e m n e g o ,  u t w i e r d z e n i a  s k u t ­
k ó w  d o b r o w o ln y c h  o p iso w  i  d z i a ł a ń ,  ta k  p r z e z  
S ą d  j a k o  i  p r z e z  s t r o n y ,  w e  w s z y s t k i m  n a k a ­
z a n i a  z  z a le c e n ie m , a b y  bez  ż a d n y c h  z w ł o k  t

o d k l a d o w ,  j a k o  p o  d o k o ń c z o n y m  g e o m e t r y c z ­
n y m  p r z e m ia r z e ,  ca łe  d z ie ło  sched  w y d z i e l e n i a  
i  l o k a c j i  w i e c z y s t e j  u z u p e ł n i o n y m  z o s ta ło  — -  

D o  t a k o w e g o  d z i e l c z s g o  S ą d u  w s z y s t k i c h  k r e -  
d y t o r o w  ip r e te n S o r o w  ż a ł u j ą c e g o  się i  w s z y s t ­
k ich  p r z e z  in te n to w a n y c h  i  r o z w in ą ć  się m o ­
g ą c y c h  p ro c e s so w  ze  w s z y s t k i c h  su b se l io w  w y ­
j ą w s z y  p o  n ie o d z o w e  r o z s ą d z e n ie  i  o s ta t e c z n ą  
s a t y s f a k c j ą  o d e s ła n ia  a p p e i ia c y i  w s z e ł k i e y  j a ­
k o  o d  S ą d u  d o b ro w o ln ie  p r z y j ę t e g o  z a b r o n ie ­
n ia  , n ie  j a w i ą c y m  się z  p r e t e n s j a m i  w i e c z n e j  
a m i s s y i  z a p o w ie d z e n ia  i  o t y c h  p o s ta n o w ie n ia c h  
obw ieśc ić  i n te r e s o w a n y c h  p r z e z  a w i z a c y ą  w  K u -  
r y e r z e  L i t e w .  k a n c e l la r y i  s w o j e y  z a l e c m i a ,  p r z e ­
c iw n y c h  w r a ż e ń  i  ż ą d a ń  u c h y le n ia ,  z w i n n y c h  
p o w r ó t u  exper ts  p r a w n y c h  p r z e z n a c z e n i a ,  D c -  
l a t o r a  d o  d o w o d u  i  o d w o d u ,  b l i ż s z y m  u z n a n i a ,  
i  te g o  w s z y s t k i e g o  s ą d z e n ia  co c z a s u  s p r a w y  
d o w i e d z i o n y m  b ęd z ie  z  w o l n ą  t c y  ż a ł o b y  p o ­
p r a w ą .  P i s a ń  ro k u  1 8 1 9  m a j a  10  d n ia .

,  R o k u  1 8  t g  j u n i i  2 d m a - lU o źr .y  n i ż e j  
w ła s n o r ę c z n ie  p i s z ą c y  się z a ś w ia d c z a n i ,  i ż  k o ­
p i ą  P o z w u  E d y k t a l n e g o  z  a u t e n t y k i e m  z g o d n ą  
z  i n s t a n c j i  J ł V .  J a n a  C h o d ź k i  b. P r e z y d e n t a  
S ą d u  G ł lg o  2g o  D e p a r ta m e n tu  G a b e r /n i  M i ń ­
s k i e j  i  k a w a le r a  p o  k r e d y  t o r o w  sw o ic h  J J r V i f . 
I V l T .  J J P P .  i  S t a r o z a k o n n y c h  p o s z c z e g ó l n i e  
i m i o n a m i  i  n a z w i s k a m i  p o w y ż e j  w  ża ło b ie  
w y r a ż o n n c h  p r z e d  S ą d  G ł ł n y  Qgi D e p a r t a m e n t  
G u b e rn i i  M i ń s k i e j  w y n ie s io n e g o  ku  z a m i e s z c z e ­
n i u  w  K u r .  L i t e w .  Ula t r z y k r o t n e g o  z a a w i z o -  
w a n i a  p o d a łe m  i  o te rm in ie  s ta w a n ia  p r z e d  t y m ­
że  S ą d e m  G ł l n y m  M iń s k i m  a g o  D e p a r t ,  n a  k a ­
d e n c ją  t e r a z  s ą d z ą c ą  się lub  p o  n ie y  n a s tę p n ą  
o z n a j m i ł e m  i  o p o w ie d z ia ł e m .  P i s a n  u t  supra .  

B o n a w e n tu r a  B a n c e w ic z  W o ź n y  P t u  W t l e ń .
R o k u  18  te j  j u n i i  2  d n ia ,  p r z e d  a k ta m i  G r o d z .  

P t t u  W i l e ń .  s t a n ą w s z y  obecnie W o ź n y  w y  ż e y
i v y r a i o n y  r e l a c y ą  p o z e w n ą  z e z n a ł .  >

P r z y j ą ł e m  J ó z e j  B o h u s z  G r o d z .  P t t u  W i l e ń ­
s k ie g o  R e g e n t .

R o k u  181 g  j u n i i  2 d n i a ,  w o ln o  p r z y j ą ć  
d o  u m ie s z c z e n ia  w  o g ło s z e n ia c h  K u r y e r a  L i ­
t e w s k ie g o  P i s a r z  N a b o r o w s k i .

3 .  T o m a s z  D o w i a t t  C hor .  b. w o y s k  P o t  
z  o j c a  D o m i n i k a  i  m a t k i  E j d k i a t o w i c z ó w n y  
D o  w ia to  w  r o d z ą c y  się , n i e  m a ją c  od  lu t  k i l k u ­
n a s tu  o b ra c ie  s w o im  r o d z o n y m  W i n c e n t y m  P o ­
w ia c ie  (k tó re n  b y ł  w  p u ł k u  U ła ń s k im )  ź a d n e y  
w ia d o m o ś c i  , p r z e z  n i n i e j s z ą  t r z y k r o t n ą  K u r y e ­
r a  L i t .  a w i z a c y ą ,  n a j p o k o r n i e j  k a ż d e g o  u p r a ­
s z a  , a b y  w ie d z ą c  d o sk o n a le  o ż y c i u  i  p r z e  b y .  
w a n i u ,  ' lub  ś m ie r c i  r z e c z o n e g o  W i n c e n t e g o  D o -  
w i a t ta  , r a c z y ł  tę  w ia d o m o ś ć  do  K la s z to r u  
S z k ło w s k ie g o  X X .  D o m in ik a n ó w  p r z e w ia ć , lub  
p r z e z  g a z e t ę  og ło s ić  , z a  j a k o w ą  u c z y n n o ś ć ,  z e  
w s z e lk ą  w d z ię c z n o ś ć  d o c h o w a ć  , a le  i e x p e n s  
n a  p o c z tę  z  t e g o  .w zg lę d u  p o n ie s io n y  z w ró c ić  
n a y s o le n n i e y  p r z y s i ę g a . .

3 . N a  W i l e ń s k i e j  u l i c y  w  d a n iu  J P a n i  
Z e l i g e r o w e y  [ d r u g i  d o m  z a  <io rn s m  U  g o  P o u s -  
sier  A r c h i t e k ta  g u b g rn sk ie g o )  j e i t  do  p r t e d a n i a  
k o c z  n o w y  ,  m o c n y  i  l e k k i .

3 W  P a ł a c u  b y ł y m  K o s sa k o w sk ie g o  t e r a z  
H r a b ie g o  O ł i z a r ą , n a  u l i ę y  B e r n a r d y ń s k i e j  
N r o  1 4 g  , j e s t  a p p a r ta n t e u t  i w y  g o d n y  do n a j ę - 
e i a  r o c z n i e ,  lub m ie s ię c z n ie .
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N O W E  D Z I E Ł O

W y s z ł o  z p o d  pro 'ss y  w  d r u k a r n i  K u  
r y e r a  L i te w s k ie g o

P o c z ą tk i  J e o m e t r y i  A n a l i t y c z n e j  z a ­
s to s o w a n e  do l i n i y  k r z y w y c h  i p o u  i e r z -  
c h n i  d r u g ie g o  p o r z ą d k u , p r z e z  J. B .  
B i o t , C z ło n k a  i n s t y t u t u f r a n i  u z k ie g o , a d -  
j u n k t a  b iu r a  d łu g o ś c i , p r o je s s o r a  f i z y k i  
m a te  m a t y  c z n e y  w  k o l ł e g iu m  f r a n c u z -  
k ie m  i a s t r o n o m i i  w  o d d z ia le  u m ie ję ­
t n o ś c i  w  P a r y ż u ; t o w a r z y s t w a p h i U  m a -  
t y c z n e g o  p a r y z k i e g o  , a k a d e m iy :  iu k ie -  
s k i e y , kunińskich , m u n i y s k i e y  i w i le ń sk ie ­
g o  u n i w e r s y t e t u  c z ło n k a :  z  p i ą t e g o  w y ­
d a n ia  n a  j ę z y k  p o l s k i  p r z e ło ż o n e  p r z e z  
A n to n ie g o  W y r w i c z a .  I V  W i l n i e  n a ­
k ła d e m  i d r u k ie m  A .  M a rc in o w sk ie g o *

\  -  O  '

i k i g  ro k u .  C e n a  . . . .  r u b l i  2.

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci,
2. O l Rządu gubernialnego Litewsko Gro­

dzieńskiego ogłasza się : i i  uależąoey do Nad- 
vVorney Sowictmkowey Girsowey, murowany 
Owópifjtrowy dom w mieście Grodnie pod N  
79°' mi ulicy mostowey znajdujący s i ę ,  od- 
d my w  ewikcyą za kupca Mayeta na dostawie­
nie skarbowego prowiantu, naznaczony w prze- 
daż na zaspokojenie skarbowey należności, za 
summę rubii assyg. 18 ,000; zatem życzący  
nabydź takowy dom, zechcą przybydź dla Iicy- 
taóyina  1. rminy : pierwszy dnia 3o julii, drugi 
27 augusta , a trzeci ostateczny 3o septembra 
b. r. Maja 3 i dnia i 8 i g  roku.

Sowietmk Jaków Neczwołodow. 
ń i  Expedytora Daszkiewicz.

2 G dy przez rczolucyą sadu Taxatorsko-Ex-
dyióizorwaego iv dobrach 'Dou> star ach , w po­
wiecie Szawclskim edtystnjącego, w dniu j G
01 ca rrątja roku idącego postanowionym zosta­
ło: i i  Cakowy sąd przedsięwziął p ra:Jixe dnia
7 jiinit j 3 i q roku wziąść sprawę między JVtV. 
Heleną V , Marszałkowa matką , Jakóbem b Sę­
dzią Grud. Kaczanowskimi, a WVV, Hipolitem 
Górskim . Frezydentepi Grodz. TilszeW., Ja­
nem Kaczanowskim Chor. i dalszenu w ierzy­
cielami do namowy , i zastrzegł wynaleść się 
mogących wierzycielów, aby pod upadkiem 
w r z e c z y , przed tern terminem ze swojemi 
pretensjami 1 dowodami ja w ili  się —  Znaydu- 
ją c  omyłkę w druku —  iż zamiast miesiąca ju -  
nii miesiąc ju lii  w Dodatku Kuryera położono;  
iv skutek ogłoszenia ju ż  wierzyciele weszli 
* s woj om: dowodzeniami i podział ziemi z plona­
mi dla zbioru mianowicie siana—  koniecznego

O

wym aga pospiechu —  Zapobiegając obojętno- 
Kiom, >,by pomyłkę druku zakryci pretensoro- 
Wle nirzas łania li się , zmuszonym został sąd 
Przeciągnąć do namowy wzięcie sprawy aż do 

i 8 junii czyli czerwca A r g  roku,przed 
jakobym  terminem , jeżeli  się kto z pretensją 
nieociezwie Sąd Taxatorsko -Exdywizor ski amis- 

. sy a  zap: ze dalt w Dowstarach roku , /8 ;g  
mca /unii 4 dnia.

F>ezydent Ziem. Pttu Szawelśkiego i Ex-
Jw izorsk t , Eligiusz Kownacki Sędzia Ziemski
^ a w e l  i E xdyw izor , J. Narbut b. Sędzia
j  j m; 11 Ssr.wcl, i Exdywizor, Jerzy Je-
LerisKi. J -

2 E xc erp t oświadczenia z Protokułu Potocz­
nego Z iem . P tu  Telsz. w dacie p o n iże j w yraża­
ją c e j  się zapisanego i w tym że  czhsie pod urzędo­
wą Sądu Z iem . tegoż P tu  pieczęcią stronie jest 
w ydań.

R oku  1819 mca maja Zo dnia. Oświadczenie 
uroczyste, ja  Gic 1 trudu Eleonor a H urm senoua  
K onsyliarzow a Kamer, w im ieniu w łasnym , 
a ja  Je rzy  Gaspary Rotm istrz mocą instrum en­
tu pleriipotencyynego  1819 roku m aja  22 dnia  
p rzez  W . Jana Harmsena męża W . H arm seno- 
wey mnie wydanego, w im ieniu one g o i d z ia ła ją cy , 
n iże j  własnoręcznie podpisani w nustęnney ti es, i 
dopełniam y , ze i a n a jp ierw  p isana Harmsei. owa, 
usiłując konieczno nabyć dziedzicznie od J M . 
Ferdynanda A lexandra  von Balschwinga L ands  
M arsza łka  K urlandzkiego ; M ają tek Bataycie a- 
lias R jty n ie  w pcie Telsz. ub ikow any, jakow y  
zam iar do skutku przyw odząc roku 1817 septemi 1 a  
i 3 dnia z rzeczonym  aktorem pam ienionych dóbr 
Batayć, o walorze onych z kontraktowałam, i mo­
cą czego czasowe possydowc.nie onych dóllr m ia­
łam  dozwolone, po om inionym pułtora rocznym  
czasie mojego aktorstwa, bez form alnego  praw a  
nabytego w dniu d z is ie jszym , kiedy niezdolną by­
łam  do otrzym ania  nieraz wezwanego m ajątku  
B atayć, i wiecznością nabycia, ony m ajątek p ie r­
wszemu dziedzicowi J W . Bolschwingowi przew io­
dłam  i wcałku odstąpiłam , wszakze kiedy J W .  
Bolschwing obawą zd jęty , acz (lubo niernającfor­
malnego praw a przeduinego na wybywające się 
pierwo mnie dobra, i niepodolną będąc one one- 
rować) niezaciągnąłam  moich lub męża mego 
na  Batayciach długów, i za jakowe ogromną h i­
potekę komukolwiek bądź nieoparlum , i tym  po­
wodem dla zabezpieczeniu zupełnego J W . Rai- 
schwinga. chociaż okazać się mogące pretensor- 
stwo z p r zy c zy n y  m o je j w ynikłe, i jakiekolw iek  
onera na rrióy w łasny fu n d u sz  i majętność g ru n ­
tową w Libawie ubikowaną p rzy ją ła m , zg łaszam  
się do publiczności, iżby naleść się m ogący preten- 
sor do m ajątku Batayciow za m óy w łasny i mę­
ża  mego d ług i, niech ra czy  natychm iast swóy 
stosunek przedstaw ić, i o należność upom nąć się a  
j a  zmego fu n d u szu  regulizując wszelkie zawinie­
nie, i pretensorow zaspokoję i m ajątek z pod hipo­
teki oswobodzając naydostateczniey J W . Bolsch- 
w inga zabezpieczę, jakow ą publiczną protestacęy 
celem obawizowania publiczności p rzez  Kur. L it, 
do x ią g  n in ie jszych  ingrosujem y, i własnoręcznie 
oną podpisujem y, w Frotokule podpisano po nie­
m iecku tak: Gertruda Eleonora H arm sen K ons. 
George. Caspąri R . jako proszony Assistent. 
Z godno z Protokułem  Potocznym  pośw iadczam  
Jó ze f Pluszkiew icz Z iem . P tu  Telszew. R egient.

2. E xc erp  oświadczenia z Protokułu Potocz­
nego Z iem . Ptu. Telsz w  dacie p o n iże j w yraża­
ją c e j  się zapisanego i w tym że czasie pod Urzę­
dową kądu Z iem . P tu  Telsz. pieczęcią strunie  
jest w ydań. >■

Roku  1819 mca m aja  3o dnia. F erdynand  
A lexander von Bolschwing Lands M arszałek K ur-  
landzki wybywca dóbr moich B atayć alias R y -  
tyń  w imieniu w łasnym  a Ober ł i t i f f  G icrycht 
Gomrn Adwokat jako plenipotent. <w imieniu JW *  
Cypr y ana K reutza jenera ł majora i kaw alera ró­
żnych  orderow, nowego dziedzica pom icnionych  
dóbr B atayć w pcie le ls z . sytuowanych w im ie­
niu one g o i n iże j własnoręcznie p iszą cy  się. dla. 
podania do pub licznej wiedzy nantałego układu-, 
oświadczenie w xięg i zapisujem y oto: że ja  Fer­
dynand Bolschwing w j  by uni ja y  prawem  przedu- 
żnem  wieczysto -zrzecznym dobra moje n ieraz  
wezwane R a tu jcie  JU  .Jenerałow i Kreutzowi lu­
bo nowego aktora od wszelkich directe ze m ną  
o dług m óy w ykazanych pretensorow ew inkow at 
zaprzyrzek łem  i w tym  w zględAę ze wszelkiego  
mojego fu n d u szu  odpowiedź uręczyłem , atoli dla  
rychłeyszegąprześw iadczenia J B .  Jcnećała K reu­
tza czynię odezwę do publiczności, gdyby m a ją ­
cy ktokolwiek pi'etensorstwo za móy d ług  na m a­
ją tku  B a ta /d a ch  w yprzedanych opaJte, aby n a j ­
rych le j swóy stospnek chciał mnie objawić, w ja ­
kim  zgłoszeniu s;ę zą rzetelną należność zupełną  
bonifikacyę otrzym a, a ty > ■ sposobem ja  Bolsch-



w ing i kredytorow zaspokoję i m ajątek B ataycie  
bez namrńeyszego oneru dziedzicowi te ra źn ie j­
szemu, J W . K reutzowi zostawuję , też ze strony  
J W . Jenerała K reutza  ja  Gamm plenipotent ż ą ­
dam  też ry c h le j od pretensorom  J W . B olschw in- 
ga do m ajątku Batayciow , jeśliby się w jakim  sto­
sunku okazać mogli, odezw y , p rzez  co dlao boyga  
stron dogodność, a dla kredytorow i pretensorow  
należyta  sa tysfakcja  nastąp i, w  treści w yrcżoney  
zdzia łano  ośw iadczenie, żeby p rzez  R ed a k c ją  
K ur. L it. do p u b liczn e j w iedzy przeszło , do x ią g  
n in ie jszych  ingrosując, własnoręcznie one podpi­
sujemy. w Protokule podpisano po niemiecku tuk: 
F erdynand  A lexander Bolschw m g Kurl: Lands  
m arszałek, Carl Fered Gomm K url. O berhaf 
G ierycht adwokat i p lenipotent J W . Jenerała  
K reutza . Z godno z Protokułcm Potocznym  p o ­
świadczam  J ó ze f P luszkiew icz Z iem .P tu  Telg .R e.

2. Oświadczenie im ieniem  J P . W incentę goGra- 
bowskiego Obywatela M . W iln a  przeciwko JP P . 
W incen tem u, Franciszkow i i Józefowi Adamkowi- 
czom  braciom rodzonym  wybywcorn kam ienicy  
pod N . io4 leżącey, tudzież JP P . Jakubowi H ah- 
now i opiekunowi i Karolowi Olszewskiemu exe- 
kutorowi, u trzym uiącym  fu n d u sz  odpowiedzi ule­
g ły  , zanasza się z następnej okoliczności: w y ­
przed a ż zał. kam ienicy do Adamkowiczow dzie­
dzictw em  n a leżn e j , w  roku  1818 mca septembra 
18 dnia nadała ewikcyą w praw ie opisaną, na  
wszelkich funduszach  ja k ie  tylko obżał. Adamko- 
wiczowie tak w ręku sw ym  m ają za w ydanym  
jednoczasowie p rzez  dał. delat. obligiem obżał. 
posługującym  w części sum m y pro  evictiune zo- 
stawion , iakie i w ręku obżał. opiekuna i exe- 
kutora są przez dekret M agistratu  w roku  1818 
m ca augusta  9 dnia zrekognoskowane, i chociaż 
ża ł. delator p r z y  obeymie kam ienicy pewność ta ­
kową dla siebie zn a lazł i oną praw em  p rzy zn a ­
n y m  p rzez  obżał. za s tr ze g ł , wszakże in trą d u  
possydowania n in ie jszego  z wielu stron zakłuco- 
n ym  zostaje za ł. delator, jakoby za pretensye do 
obżał. Adam kowiczow  r e g u lu ią c e  się i p r o c e d e ­
rom  w M agistracie, P oljcyi i w Sądzie Gł. D e­
p a r t a m e n t u  ago W ileń . assystowae e x  possesso 
znag lonym  ża ł. delat. zostaje, p r zy  ponaszaniu  
expens i m iędzy tern obżał. Adam kowiczowie na 
oblig za summę pro evictions zostawioną, w yda­
n y  przez żałgo znaczną  część nadpłat p rzy ję li 
i  stosownie do zastosowanych pretensyow  przez  
różne osoby żal. delat. nie ma widoku odpowie­
dzialności. Jedna tylko  pozostała nadzieja  na  
sum m nch dekretem M agistratu oczewistym na ob­
ża ł. opiekunie i exekutorze z rekogfioskowanych, 
a  p rzez  w yrok Sądu Gł. D epartam entu ago W i-  
leń. niepodniesionych, ażeby więc obżał. H an o- 
p iekun  i exekutor Olszewski uznani bydź d łużne- 
m i dla obżał. Adam kowiczow summ takowych  
ew ikcyą składających dla  ża ł. delat. nieopłacali 
nikom u z  obżał. ani też w u kłady na krzyw dę na­
b yw cy  domu niewchodzili, a takoż by obligu p rze z  
ża ł. delat. równie z  datą nabycia wydanego w ro­
ku  1818 mca septem. 18 dnia wydanego, jako  na  
ew ikcyą zastawionego niepoważał się przelew ać  
nabyw ać pod utra tą  waloru rzeczy , p rzez n in ie j­
sze oświadczenie żał. delat. ostrzega 1 o takim  
ostrzeżeniu p rzez  Gazetę K uryera  L it. fdo p o ­
w szechnej w iadom ości, za  dozwoleniem Sądu  
ogłosić przedsiębierze. W incenty Grabowski.

R oku  i 8 ig  ju n ii 9 dnia. P rzed  Sądem Z iem . 
P ttu  W ilen . stanąw szy obecnie Adwokat Subset. 
W ile ń . W . Jan  Z ienkow icz takowe oświadczenie 
do A kt podał, i że one w Gazecie Kur. L it. za ­
m ieszczone bydź może zaśw iadcza.

L udw ik  W ołłow icz Sędzia Z iem . W ileń. M i­
k o ła j ^Pom arnocki Sędzia Z iem . W ileń . Jakób 
Towiański P isarz.

P rzyięto  do A kt Z iem . W ileń . świadczę Jan  
Zienkow icz Regent.

3 . Od R ządu  gubernialnego W ileńskiego  
ogłasza się- i£ na zaspokojenie Skarbowej na­
leżności , za  w zię te j p rze z  byłego podradczyka  
Łuaca w sposobie pożyczonym , z  prowiantskich

m a g a zyn ó w : Konstantynowskiego, M ichaliskie-
go i W o ło zyń sk ie g o , m ą k i czećw ierci 2 ,098  
i  krup  153 czećw ierci, ta k o ż ,  2 4 14 worków  
niepowróconych do ska rb u ; w  skutek zgłosze­
n ia  się g łó w n e j polow ey prow ian isk iey K om - 
m issy i is ze y  arm ii , naznaczone w p rzed a ż z p o -  
blicznego ta r g u , dane w ew ikcyą za  f u n c a  
murowane d o m y , ocenione : w m iasteczku M e­
re czu żyda  C yrlszteyna rubli srebr. 8 ,068, a  
w m ieście Szawlach żyd a  H irszy  W ulfow icza  
rubli 20,000 , żydów ki N iry ko w ey  20,964 rubli 
assygn. ; aza tym  życzący nabyuź takowe domy, 
zechcą p rzyb yd ż dla l ic y ta c ji  do tego  g u ­
bernialnego R ządu na term in y  : p ierw sze j dn ia  
1, drugi 5 a trzec i 12 m ca augusta terairiiey  
szego roku. M a ja  5 o dnia  1819 roku.

Sow ietnik Ław rynow icz.
Sekretarz K azim ierz N ow icki.

5. N o w y  dom kąpiel m edycynalnych  w R ydze . 
M am  honor uwiadomić P rześw ietną Publiczność, 
iż  Założyłem  tu w R yd ze  Ł a zien ki na  sposób 
W arszaw skich, składające się z  1 '2 tu ja k  n a y  w y go­
d n ie j  uporządkow anych pokoikow kąpielnych; 
w których prócz zw ycza jn ie  używ ające się kąpiele  
w w annach m iedzianych, wszelkie kunsztowno m e­
dycy r.alne kąpiele dostać m ożna, jako to: kąpie­
le p rzez m aszynę, razem  W zn a czn e j m assif spa- 
dającey wody, tak n a zw a n e j Bairi ćhutee, S tarz  
Bad. K ąpiel, woda impetem dotykająca się poje­
dyncze wolne członki c ia ła , tak nazw any B n in  
touchee, Tusch Bad. K ąpiel dżdżowa p rze z  
m aszynę kunsztowno zrobiona, tak nazw ana R.e- 
gcn Bad. K ąpiel nazw ana Spritzbad: K ąpiel
spadających wysokości 20 stop kropli , tak n a ­
zw a n e j L a in  goutće, T ro p f Bad. K ąpiele p a ro ­
we i t. d. oraz wszelkie Arom atyczne, ziołkowe, 
m ineralne, jako  to żelazne, stalowe ■, siarczyste, 
baldońskie. i siarczysto-gazowe  , morskie, i inne  
spyrtyuoznę kąpiele. Z a  każdą po jedynczą  k ą ­
p iel z w y c z a j n e j  c ie p łe y  wody p ła c i  się 75 kop. 
srebr. na godzinę, kto zaś  20 /ropieli ra zem  amo­
nować zechce, zapłaci za  nich \ 2 rubli sr. D o- 
wszelkich zaś innych  m edycynalnych  ką p ie l nale­
żące ing red ytn eye  płacą się podług ta x y .K a żd em u  
kąpiącem u daje się bezpłatnie, 2 ręczniki, m yd ło  i  
inne dla w ygody potrzebne rtęczy ,jako  io sc yzoryk  
nożyczki, grzebień, pantofle , kruczki etc. i  usłu­
g a  na każde zawołanie. Każdego dnia. o d  rana  
do wieczora dom ten jest dla użycia  kr.tpiel o- 
tw ariym , i dwa dni w tygodniu to jest w e wtorek 
i sobotę są przeznaczone do kąpaniu  jed  ynie d la  
dam. Całe te z w ielkim  kosztem  w ystaw ione ła ­
zienki,wewnętrzne fnaszyncznie,w y godnie z wszel- 
kiernipotrzebnem i effektam i jako to, kana jiy  jC hai-  
se long) do spoczynku, krzesła, L aroinjr, zw ier­
ciadła, i t .  d. umeblowane jiokoiki ką p itln e , tak  
parterowe, jako  i na pierw szym  p iętrze , d a d zą  
poznać staranność moją usłużenia się p rześw ie­
tn e j  Publiczności z  takim  dla zdrowia i  w yg o d y  
skutecznym  etabhsamentem, u fa m  przeto ze. p r z e ­
świetna Publiczność licznym  odw iedzeniem  m nie  
zaszczycić raczy. Roch W illiam .

W yjeżd ża ją  za  granicę.
2. D o królestwa Pruskiego obywatel W ileński 

Zelrnan Uryanowicz Uryzson ż  żoną Jle Dwo­
ra wnuczkami, Uryanem  M indą, 1 Jontę , słu. 
żącą  Libę , oraz dwoma fu rm anam i Szepsze- 
lem Szlom owiczem  i M ówszą Jankielów i czem

5 . Wyjeżdżają za granicę do króle­
stwa Pruskiego W ileński Obywatel Z a w e -  
lowicz Hermayze syn kupca 2giey Gil- 
dy Zawela Peysachowicza z Fiszelera  
Dawidowiczem Lewinsonem, i Służącym Chai- 
mem M ow szow iczem , oraż z Dawidem  
Lewinsonem i Synem jego Notko z słu­
żącym Josielem Leybowiczem. Junii i 5 
dnia 1819.


